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PROTESTACYJNY WIEC ROBOTNE

KOW PRZECIW KORFANTEMU

Tysiące robotników brało udział w wiecu. -- Mi-

- _licja robotnicza pilnowała porządku

 

WARSZAWA, 19 lipca. -

Przebieg wczorajszego strajku

protestacyjnego przeciw utwo-

rzeniu reakcyjnego rządu p. Kor.

fantego był następujący:

Już od godz. 1 popo. zaczęły

ściągać na pl. Teatralny tłumy

robotników, oraz poszczególne or

ganizacje robotnicze ze swepi

sztandarami. O godz. 2 popol.,

pomimo niepogody tłumy wypel-

niły cały plac.

Wiec rozpoczął się punktual.

nie o g. 2. Do zebranych tłumów

przemawiano z trzech trybqn. Z

pierwszej trybuny, ustawmpe!

koło ul. Trębackiej, przemawiali

posłowie: Barlicki, |Daszyński,

Czapiński, posel Duro (Wyzwo-

lenie), poseł Michalał (N. P. R.)

Kowalec, poset Kozyrski i Ku-

rowski. Ze środkowej trybuny

ustawionej nawprost Ratusza

przemawiali poseł Daszyński, ra-

dny Jaworowski, poseł Perl, po-

set Barlicki, posel Galiński (N.

P. R.) i Mieczysław Skarzyński

(robotnik z fabryki Gerlach), Z

trybuny ustawionej kqlo ulicy
Bielańskiej wmawiali;
Czapiński, Szczypiórski, poseł
Michalak (N. P. R.), posel
Szczekowski, poseł Chudy,
set Koryrski, Piotrowski, posel
Galiński (N. P. R.). L
Uchwalono następującą rezo-

lucję:
„Zebrani na wiecu na Placu

Teatralnym w dniu 18 lipca ro-
botnicy m. Warszawy stwierdza
ją, iż wyznaczenie przez stron-
nictwo prawicowe Sejmu na pre-
mjera p. Korfantego jest zuchwa
łą prowokacją polskiego -ludu
pracującego. -

Polski robotnik i chlop nie po-
zwoli by mąż zaufania skrajnej
prawicy, wielkiego kapitału i a-
rystokracji, znany z berwagled-
ności, niemający żadnych skrp—
pułów moralnych, awanturnik
polityczny rządził Niepodległą
Polską.
Rządy p. Korfantego - to

wolność dla paskarzy - to pa-
nowanie kapitalu i obszarników
- to gwałty, bezprawia, korup-
cja, to hańba dla Polski. -

Readp. Korfantego utrzymać
się nie może. Polska Niepodie-
gła, Polska Ludowa rządzoną
przez p. Korfantego być nie
może.

Zebrani robotnicy m. Warsza-
wy w obliczu ludu pracującego

całej Polski protestują przeciw

ko rządowi p. Korfantego! .

Zebrani uchwalają jaknajwy-

trwalej, wszelkiemi, przez ruch

robotniczy rozporządzalnemi

środkami, walczyć przeciwko rzą

dowi p. Korfantego. Zebrał-n_h;-
dają rządu robotniczo - włościań-
skiego".

Około godz. 3, przy żywioło-
wych okrzykach manifestacyj-
nych, ruszył z placu Teatralne-
go olbrzymi pochód z powiewa»
jącym na czele sztandarem 1".

P. S., pod ktorym zgrupowali sig

posłowie.

Za nimi ciągnęły sztandary

komitetów dzielnicowych P. P.

5. i klasowych Zwigz zawo-

dowych w liczbie 47.

W pochodzie brała również u-

dział grupa N. P. R. ze swoim

sztandarem.

Pochód przeszedł ulicami: No-

wo-Senatorską, Miodowa, Kra-

kowskiem Przedmieściem, No-

wym Światem, Al. Ujazdowskie»

mi, .Nowowiejską,

reką i następnie skręciwszy w Al

Po-

 

 

Jerozolimskie _rozwiązał _się

przed lokalem _warszawskiego

C. K. R., po przemówieniu posła |*

Barlickiego, ze śpiewem pieśni |*

rewolucyjnej: „Na Barykady". |%

Chrz. Dem. próbowali w kilku

miejscach przywitać z okien do-

mów zbliżający się pochód o-

krzykami na cześć Korfantego,

ale cofali się na widok groźnej

postawy tłumów.

Milicja -P. P. S. wzorowo u-

trzymywała porządek zarówno

podczas manifestacji, jak i pod-

czas pochodu.

Policja otoczyła zwartym kor.

donem wszystkie drogi do Sej-

mu.

** * £ 60,000 osób przypatrywało"
Strajk, organizowany tylko

przez jeden dzień, objął liczne

się, w Jersey

   

City 27 lipca walce pięściarzy B. Leonarda i L.
Tendlera. Za tą przyjemność zapłacili pół miljona dolarów.

mak

 
fabryki i warsztaty. Między in-

nemi strajkowały: elektrownie,

gazownia, telefony (robotnicy).

W szpitalach i wodociągach byli

obecni dyżurni robotnicy, wyde-

legowani przez Związek Zawo-

dowy. W elektrowni inż. Huntze

przy ocy A mnjlęrów uru-
chomit maszyny,-korzystając z
nagromadzonego prądu.

Strajk trwal od godz: 6 rano
do 8 wieczór. Wobec tego wszy.
stkie teatry i kina były czynne

« «| +

DO CZEGO DOPRO-

WADZAJĄ RZĄDY

*BOLSZEWICKIE?

Umax-ine~ nienie Uhr-l;! leżą
odłogiem.-Szpitale zamknięte.-

Ludożerstwo coraz częstsze

 

 

BORDEAUX, - Rzeczoznawca
ekonomiczny Lubersac, wysłany
na Ukrainę przez komitet mię-
dzynarodowy pomocy dla Rosji
po powrocie ogłasza, Iż sytuacja
ekonomiczna większych _miast
jest rozpaczliwa. W Charkowie
zamknięte zostały szpitale z po-
wodu braku środków aptekar-
skich, W Odesie zwłoki ludzkie

pozostają nieraz na ulicach po

kilka dni, zanim zostaną pocho-

wane „we wspólnych grobach.-

Znane ze swej urodzajoności zie

mie między Odesą a Poltawg le-

żą odłogiem. Wypadki ludożer»
stwa stały się tak liczne, że wła-

dze odmawiają interwencji.

FRANCJA RAJEM ROZWODOWYM DLA

*- AMERYKANÓW

Urzędnicy Dyrekcji Tramwa-
jów Miejskich w Warszawie na
zberaniu w dniu 18 b. m. posta-
nowili jednomyślnie przyłączyć
się do odezwy Kom. Centralnej
związków państwowych

(DNIA 20 LIPCA T. J. W

DWA DNI PO STRAJKU L DE-

MONSTRACJI W NOWYM

ŚWIECIE BYŁ ZAMIESZCZO-

NY KABLOGRAM NASZEGO

KORESPONDENTA Z WAR

SZAWY O STRAJKU I WSPA-

NIALEJ MANIFESTACJI --
PRZYP. RED.).  

PARYŻ, 29 lipca. - Z powodu licznych rozwodów udzielonych
w ostatnich miesiącach wybitnym amerykanom przez sądy fran-
cuskie, Francja a szczekólnie Paryż stały się rajem rozwodowym
dla amerykanów chcących się pozbyć niewygodnej towarzyszki lub
towarzysza życia. Wybitni prawnicy amerykańscy. zainteresowali
się łatwością procedury sądów francuskich z jaką Bą udzielane roz-
wody obywatelom amerykańskim i po zbadaniu na miejscu prze-
konali się, że'wiele z tych rozwodów zostało udzielonych niepra-
wnie z powodu nie lednieni ych zasad przewidzi
nych przez amerykańskie prawodawstwo rozwodowe.

BOLSZEWICY MAJĄ UŻYC PLATYNY ZAMIAST

ZŁOTA DO BICIĄ-MONETY
~e

PARYŻ, 29 lipca. - Według wiadomości otrzymanych z Wie-
dnia, bolszewicki rząd rosyjski od dłuższego czasu gromadzi zapa-
sy platyny jako podstawędla nowej waluty bolszewickiej, która
ma się opierać na platynie zamiast na złocie.

Wiadomość dodaje, że rząd bolszewicki ma zamist wprowa-
dzić w życie swój plan w ciągu następnych trzech miesięcy. ~Wia-
domość ta jednak nie znalazła potwierdzenia wśród przedstawicieli
bolszewickiego rządu, przebywają za i Rosji.

STEPCOW POLITYCZNYCH

BERLIN, 29 - Z chwilą wejścia w życie
lonego przez parlament niemiecki o obronie
pierwsi, którzy będą procesowani, będą zabójcy i wspólnicy Spisku
na życie Rathenaw'a... .:. hir '
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WYWŁASZCZANIE

GRUNTÓW DLA KOLEI

PANSTWOWYCH

snia-...... .
WARSZAWA. - Na mocy de-

kretu z dn.'7 lutego 1919 r. w
dmiocie przepisów t

wych o przymusowem wywlase-
czeniu na użytek dróg żelaznych
i innych dróg komunikacyjnych,
lądowych i wodnych oraz wszel.
kich urządzeń użyteczności pu-
blicznej. Naczelnik Państwa osta
tnio "wydał dekret o wywłaszcze
niu grunfów na rzecz kolei pari-
stwowych przy st. Skierniewice,
W myśl dekretu, na potrzeby

toru, łącznego przy st. Skiernie-
wice linję kolejowe Warszawa-
Sosnowiec i Warszawa Toruń, u-
legają wywłaszczeniu przymuso
 wemu na rzecz polskich kolei pań
stwowych grunty właścicieli pry.
whtnych we wsi Skierniewka Le

„| wa powiatu skierniewiekiego › w
i ie o

poweirzchni 10764 m. kw.
Grutny ulegają natychmiasto-

wemu zajęciu po dokonaniu spi.
su.
 

O pobyt cudzozemców
w Polsce
 

Ęonfenncjn w Ministerjum
spraw wewnętrznych
 

WARSZAWA. - Odbyła .sig
w ministerjum spraw -wewnętrze
nych -konferencja, poświęcona
sprawom przyjazdu i pobytu w
Polsce i oraz ich
przejazdu przez terytorjum pań
stwa polskiego zagranicę,

Konferencji przewodniczył dy-
rektor departamentu p, Stefan
Urbanowicz.
 

ADMIRAŁ FRANCUSKI
W WARSZAWIE

WARSZAWA. - .Kurjerem
gdańskim przybył do Warszawy
admirał Pugliezi-Conti, dowódca
eskadry francuskiej, która zawi
nęłą do portu gdańskiego,

W podróży towarzyszy admi=
rałowi generalny adjutant Naczel
'nka Państwa, gen. Jacyna.

Na cześć admirała francuskie-
go odbyło się śniadanie w Bel-
wederze. W. śniadaniu wzięli u.
dział prezydent ministrów Sli-
wiński, min, spraw zagr. Naruto
wicz i min. spr. wojsk, Sosnko+
wski; Po. & admirał zo-
stał udekorowany. orderem Pol-
ska Odrodzona.

  

 

NAPADY BAND LL.

TEWSKICH NAT.

RYTORJON POLSKI

:ine rid prnonezo
Morderstwo właścicieli. zaścian-

ka Podworajce w pasie

WILNO, 18 lipca (pocztą). -
W nocy z 16 na 17 lipca oddział
litewski złożony z (partyzantów
oraz regularnych żołnierzy, pod
dowództwem sierżanta wojsk li-
tewskich, otoczył zaścianek Pod-
worajce w pasię neutralnym, Li.
twini zamordowali <w okrutny

MONARCHIŚCI NIEMIECCY --

. UKNULI SPISEK PRZECIW

PREMJEROWI FRANCUSKIEMU

Poincare strzeżony przez policję tajną w samo- i

odzie opuścił Paryż 1

PARYŻ, 29 lipca. - Siedmiu monarchistów niemiec.
kich przekradłosię przez granicę francuską celem
dowania premiera Poincare.

Niemcy ukrywają się w Francji i mają odjechać do ,
Anglji by ewentulnie premjera tam zamordować: -
care miał w niedzielę przemawiać w Argonne.

BOLSZEWICY PLANUZĄ NAJAZD XA POLSKĘ.

~ IPUMOWĘ

_

__ ©,

  

RUSZĄ NA ZACHÓD WAJESIENI Po ZYWNOŚC --
TAK TWIERDZI VANDERLIP - $

e
r
r

iBERLIN, (Niemcy) 29 lipca. - Kablogram Otfes Sfifté&„Chicago Tribune", *
i - Prawdopodobieństwo ruszenia czerwonejarmji bolszewickiej na Polskę i Rumunję w czasie jesiennych zbio«rów staje się coraz większe, - twierdzi Frank Vanderlip, były pre-zydent największego banku w New Yorku, National City Bankof New York.
„Mocarstwa odmówiły w Hadze kredytow méwifVanderlip. - „Mogę śmiało powiedzieć, że niema absolutnie najemniejszej szansy aby amerykańscy lub inni światowiudzielRowi!sowieckiej perwathychKeedytow

w

runkóch.

.

Stanoswisko bolszewików czyni niemożliwem wszelkiewspółdziałanie i jedyną radą na teraz jest pozostawienie na po-wien czas Rosji samej sobie,
„Sowiecki minister spraw zagranicznych Czyczeryn i Maka |sym Litwinow znajdują się obecnie w Berlinie celem zacieśnieniawęzłów rosyjsko - niemieckiego porozumienia, Lecz Niemcy niemają same nie dzisiaj do oddania. Niemcy, którzy sobie tyle 0biecywali z tego traktatu, teraz preyszli do przekonania, ż6 właściewie Rosja nic im dać nie może. Bolszewicy tyle osągną w Belklinie, co osiągnęli w Hadze, . 1 |„Ale tymczasem wśród polityków europejskich wuuuf. o-
 sposób

Czerniewskiego -oraź syna jego
-Slwestra, b. chorążego wojsk
polskich. -Żona , Czerniewskiego
zginęła bez wieści. Litwini pa-
stwili się w ohydny sposób nad
trupami. Po dokonaniu morder-
stwa litwini ograbili doszczętnie

ścianek i odchodząc podpalili
zabudowania. Tejże nocy ostrze
liwano z (karabinów maszyno-
wych okoliczne wsie. Steroryzo-
wana ludność uciekła do Trok.

«-»

WILNO..- Dnia 12. lipca od-
dział .wojsk litewskich. wkro-
czył do wsi Bojany położonej w
okolicy Szyrwint w pasie- neutral
nym,. Po przybyciu przystąpiono
niezwłocznie do dokonywania re
wizji połączonej z. tabunkiem,
Ludność wsi broniła się-zawzię-
cie, przyczem ranny został sot-
tys wsi Po długiej -walée Litwi-
ni opanowali wieś, poczem pobi
to w okrutny. sposób : zhieszkań-
ców wsi Wejtkunów, których na
stępnie odesłano do. Szyrwint.
Wieś została doszczętnie zróbo-
wana.
Tegoż dnia do wsi Więś w pa-

sie neutralnym przybył oddział
regularnych wojsk litewskich w
silo:400 ludzi z karabinami mae
szynowemi i artylerja. Oddział
ten, według słów żołnierzy Itew
skich, przybył (w celu. „zrobie.
nia porządku z Polakami" i zaję-
cia pasd neutralnego.

« *

WILNO.-W .ostatnich: dniach
we wsi Kejmirny, położonej w
pasie neutralnym, partyzanci li-
tewscy =(zamordowali ,dwuch.
mieszkańców wioski, b, żołnierzy
wojsk polskich, Około wsi Sta-
niszki w okolicach Śzyrwińt w
pasie neutralnym zamordowany
został jeden z okolicznych miesz-
kańców.

CZYTAJCIE I ROZPOWSZECH-

, że ją nową wojnę nadchodzącej jesię»ni, celem dodania sobie ducha i zaopatrzenia się w żywność na za»chodzie". pre- yes us
 Delegat Czyczeryn z kanclerzem Wirthem ob

nie i choć panuje między: bol
ność, to jednak gdy chodziło o
le nie widać. ,

Litwinow wydał tu oświadczenie do prasy, w którem, powiada,że poniewa# W&t@aljantów i neutralnych niebyło=jed»
ności, zatem konferencja nie mogła dać pomyślnych wyników. Zee
kończył zaś to oświadczenie następująco: -

„Wszystkie państwa europejskie uznały swoje długi, ale ła-
dne ich nie.spłaciło. Kiedy one te długi splacg? Rosja może zro-

adowali 'wspól»
wikami a niemcami wielka serdęcze
interesy postępu w rokowania wca»

 

bić to samo",

MONARCHIŚCI NIEMIECCY W SWOJEJOBRO- -_

NIE POWOŁUJĄ SIĘ NA'PRZYKŁAD STZJ. | -

BERLIN, 29 lipca. - Monarchiści bawarścy w śwojej wale
przeciw rządowi

'

republiki" niemieckiej powołują się na. przykład
Stanów Zjedn. podczas walki stanów południowych zł stanami pół-
nocnemi podczas wojny domowej. Monarchidci~bawarsey oéwiad-
czają, że występują w obronie swoich praw 'do wolności, podobnie
jak występowały w Stanach Zjedn. stany południowe przeciw sta
nom. północnym, narzucającym im. swoją wolę w kwestji murzyń«
skiej. y "

Sprawa zatargu pomiędzy północnemi Niemcami i południo-
wemi :z Bawarją staje się z każdym dniem coraz powaśniejszą.
Obydwie strony. stoją uparcie przy swoim punkcie widzenia. Rząd
republiki powołując się na dobro całego narodu nie chce ustąpić
ze swego punktu widzenia, zaś Bawarja, przekonana że stoi'w obro<
nie swojej wolności i praw nie chce uznać" prawa uchwalonegó
przez parlament Rzeszy w obronie republiki jako sprzecznego z
prawem! Bawarji samostanowieniś o swoim stosunku do Rzeszy
Niemieckiej. a

_ _DZSMJ! i
W Domu Narodowym, będzie referował ob. B. D; Kufa«

„L kowski, na temat:

› „Wypadki polityczne z ostatniej chwili" =

Początek punktualnie o godz. 8:30 wieczorem
WSTĘP WOLNY! - Goście mile widziani, fe
jaa Dzielnica 175 K. O. N.

     

 NIAJCIE ,NOWY -

  

  

  



    

Nowy.,sjat
IO'IrunMal-'.—"-

Member A. B. C.

».przągowaki

:

 

ODEZWA P. P. 8. Z POWODU ZAJŚC

WILERSKICH

„W niedzielę, dnia 2 lipca stała się rzecz nie.
słychana w spokojnem, panującem nad sobą Wil-
nie. Z powodu zabronienia przez władze odczytu
dotychczas nieznanemu u nas antysemicle i podże-
gaczowi do pogromów Chamcowi, niespodzianie
zburzył się tłum, zatakował policję, padły strzały
i ulice miasta zostały zbroczone krwią zabitych i
rannych.

Bogoojczyźniany, święto-kazimierski lud tar-
gnął się na stróżów bezpieczeństwa publicznego,
osaczal komisarJat i pastwit sig nad policjantami.

Ojeowle jesuici - ks. Sobaś i ks. Tomak krg-
cili się w tłumie i obezwładnia! swym wpływem
i policję. Generał Konarzewski cho- 

". #4 UNTON uuu-.NEW YORK, ®. +,

BEJ DOW

Narodowa Demokracja dokonała cu-
du. Wskrzesiła ducha moskiewskiego w
Wilnie. Na zew bratnich chuliganów „pol-
skawo proischożdienia" wypełzł z zauł-
ków duch „Wielkiej Rosji". -Zwłaszcza,
gdy ujrzał szlify generalskie na ramionach
tego, który rzezimieszków, złodziei i chu-
liganów prowadził do ataku na gmach po-
licyjny, aby odbić aresztowanych gwałci-
cieli prawa.

Dokonała zaiste cudu endecja. Zhań-
biła nieskalany dotąd mundur polskiego

Podajemy w dzisiejszym numerze o
dezwe Polskiej Partji Socjalistycznej, pięt-
nującą ohydną prowokację endecką. Podo-
bną odezwę wydały wspólnie: Unja Pań-
stwowo-Narodowa, Polskie Stronnictwo
Demokratyczne, Polskie Stronnictwo Ludo
we „Piast", Związek Rad Ludowych i Pol.
skie Stronnictwo Ludowe „Wyzwolenie".
W ten sposób wszystkie stronnictwa re-
prezentujące Polskę Pracy, olbrzymią
większość narodu odepchnęły z oburze-
niem zamach księżo-endecki na honor Na-
rodu Polskiego. Ale niemniej fakt jest
faktem: znaleźli się w Wilnie ludzie, któ-
rzy zerwali z tradycjami polskimi i poszli
śladami moskiewskimi: redaktor „Gazety
Wileńskiej" von Obst, jezuici, księża So-
bas i Tomak i generał wojsk polskich Ko-
narzewski, poznańczyk. Niechajże ich na-
zwiska staną się na z e synonimami
hańby. Dali znów nacjonalistom żydów»
skim, wrogom Polski, argumenty do rzu-
cenia oszczerstw› na caly-nardd polski, Le
wiea w Ameryce znajduje się w położeniu
trudnem: aby obronić honor narodu, trze-
ba amerykanom wyjaśnić rolę nieeng Pa-
derewskiego i rolę niecną szowinistów ży-
dowskich. Ale po dzisiejszy dzień, dzięki
środkom i stosunkom tylko Paderewskich
i nacjonalistów żydowskich słuchają re-
dakcje pism amerykańskich, a „dyrekto-
rzy polskich biur prasowych", Ehrlichy
różne nić są w stanie i nie chcą narażać się
Paderewskim i bosom nacjonalistów ży-
dowskich.

Lewica polska na wychodźtwje zwal.
czała i zwalczać będzie usiłowania pewnej
części żydów do stworzenia państwa w pań
stwie - ale droga nasza jest drogę prawa
i kultury.

Kwestja żydowska jest kulą u nogi
Polski.Gra duma] tęż samą rolę, co spra-
wa innowierców podczas rozbiorów Rol-
ski. Ościenne państwa umyślnie przez
przedajnych polaków wywoływały sztucz
ne rozruchy religijne, aby potem móc w
stosunki wewnętrzne Polski się wtrącać.
Pomagała im wtedy reakcja polska. Wte-
dy to szpiegi pruskie i moskiewskie ukuły
hasło barbarzyńskie: kto nie katolik, ten:
nie polak. A w obronie rzekomo krzywdzo-
nych „niepolaków" rozpoczęto rozbiory.

Dzisiaj stronnicy Dmowskich i Pade-
rewskich zastąpili inowierców zydunl. Ko-
rzystają z trudności z tą kwestją zwxm
mych. Zaogniają stan. Dążą do wy
pogromów, aby podczas rozruchów władzę
'w swe ręce chwycić i OBALIC DZISIEJ-
SZĄ KONSTYTUCJĘ I REFORME ROL-
NA. TAK, JAK ICH PRZODKOWIE O-
BALILL KONSTYTUCJE TRZECIEGO
MAJA. „Na Wawel króla-katolika" wołają
klechy i paskarzę. A wtóruje im- okrzyk
chuligańskiej czarnej sotni: „BIEJ I—
DOW!!!"

+Na szczęście dla Polski nie uda się im
ta impreza. Gen. Konarzewski stanął na cze
le łobuzów i rzezimieszków jeno. Uczeiwi
Wilnianie nie poszli na łup prowokuii.
Narodowym Demokratom pomagali tylk
monarchiści monkiem!i szpiedzy bobu-
wiecy.

Nie pomogły jednocuom
czane we Lwowie wieści o morderstwach
rytualnych.
W bagnie prowokuj: w lajdactwach

Korfantego zamiera 'konspiracja reakcji
iteprzeciw. .

( > Bronisław D. Kułakowski,

 

  

 
    

dził z różdźką oliwną pomiędzy uliczniki, a redak-
tor pisma endeckiego Obst, ten sam Obst, który w

nawoływał › w „Dzienniku Wileńskim"
do licznego stawienia się na miejsce, gdzie miał
się odbyć zakazany odczyt, jak herold rozpętanej
tłuszczy śpieszył obwieścić Europie (bawiącym w
Wilnie dziennikarzom szwajcarskim), co się dzie-
je u nas w Polsce,

Dziecko nie uwierzy, że tłum, który się tar-
gnął na policję - ujmował się za Chamca, że ulicz-
nicy z własnej inicjatywy wypchali worki kamie-
niami, że z własnego natchnienia snuły się podej-
rzane figury, podżegając do biela Żydów i policji.
Obydna awantura była zorganizowana. Wiedział
p. Obst do czego dąży, gdy w niedzielę zwzacał się
do rządu w swolm dzienniku ze słowami: „zawcześ-
nie kwiatku, zawcześnie!" R

Już nieraz dali dowód endecy, że niema dla
nich nie świętego, kiedy nie mają pełni władzy.
Szkalują Polskę, że pragnie ponownej rzezi, że
jest mącicielką pokoju, łą, że Polska sprzedana
Żydom, Niemcom, bolszewikom; spiskują pota-
jemnie, jak sabotażem państwa rząd nieendecki o-
słubić, a sami w osobie ukochanych ministrów ma-
rzą o wyprzedaży zagranicznym kapitalistom bo-
gactw państwowych. Niema ohydy i hańby, której»
by się ci ludzie nie imali, aby się dorwać do celu,
a więc ręka w rękę ze zgrają bandytów i nożow-
ników, drogą pogromów i mordów, przez krew i
trupy -" do władzy!

Zahukane rządami najeśdzców, znękane woje
ną Wilno - podłożem zbrodniczych prób, lud cie-
mny - narzędziem w rękach oprawców, okłama-
ni lub płatni agenci -- wodzirejami krwawej orgji
ulicznej.

W (mieniu klasy robotniczej Wilna zwracamy
się do Ciebie ludu pracujący, z wezwaniem: zasta-
nów się! Odpędź opryszków, którzy, mieszając się
z twoją szarą masą, wołają z tryumfem: oto my,
Wilno całe, idziemy w jednym szeregu z Obstem
1 jego kamratami, oto my, lud wileński, rozbija-
my komisarjaty i bijemy Żydów.

Nie będzie jednak lud igraszką w ręku zbrod-
nisrzy, nie pójdzie on drogą mętów społecznych,
złodziei 1 zbójów. Odwróci się z wstrętem od sza-
tańskich podszeptów 1 zedrze maskę obłudną z
żerujących hyjen reakcji,

Krew, która się polała w dn. 2 lipca, spadnie
na Was, podżegacze --- | nie da Wam żadnych zy-
sków, bo gra była zbyt przejrzysta zbyt brutalna.
Szulerzy krwa apóźno i nieostrożnie igrać za.
czynacie z ogniem. Zbliżacię dzień zapłaty ża krew
waszych ofiar. Wasze wybryki otworzą oczy rzesz
obsłamuconych, a wasze alarmy rozbudzą śpią-
cych.

Będzie nauką dla nas pracujących krwawa nie-
dziela lipcowa.

Na organizację odpowiemy organizacją. Na
spiski i intrygi - pracą śwadomą, planową i sy.
stematyezng.

Niech żyje jedność robotnicza!
Precz z endecją i jezuitami!
Precz z oprawcami i katami!

Wileński Okręgowy Komitet Rob, P. P. 8.
Wilno, 3 hpcu 1022 r.

   

Charakterystycznego sojunmlka znaleźli en-
deko-klerykali w przebywających w Wilnie Ro-
sjanach-monarchistach, vel  czarnosecińcach, --
Obok kierykalno-endeckiego; „Bij żydów" rozle-
gały się bowiem _i oknyEl ro-yj’ku „Biej żidow",

\ HYMN NIENAWISCI
„Die Tages-- Zeitung" w Berlinie podnosi kwe-

stig czy franouz bardziej jest podobny do tygry-
sa; czy do goryla. Dochodzi do zabawnej kbaklu-
zji, że jest mieszaniną obu tych zwierząt.

„Francja - dowodzi pismo berlińskie - ma
zatrutą duszę, jako rasa i skazana jest na ukrzy.
Miniehągmul nigdy -nie jest tak szczęśliwy,
jak wtedy, gdy może przybić torturowaną ofiarę
do krzyża,

Drapieżny, jak tygrys i przebiegły jak goryl,
francuz jest obydnym potworem, z którym nie-
szczęśliwe muszą Niemcy sąsiadować.

„Tages-Zeitung" apełuje do przyjaciół w Niem-
czech i na całym świecie, a głównie w Ameryce.
ażeby
charakterze Francji. Podobnie zupełnie plucw

do niemie-
ckiej w Ameryce Sylwester Viereck. Twierdzi ten
jegomość, że „Francja jest Kainem wśród narodów,

. a jej maniery: międzynarodowe są manierami świ-
ni, przybranej w Ikniącą zbroję".

Dalej Viereck dowodzi; że chociaż francuzi są
istotami ludzkiemi, to jednak nie -są Mound ra-
cjonalnemi. -

Przęd wielką wojną, jota w jotę to samo pisali
Niemcy o Anglikach, Obecnie uśmiechają się w
stronę Londynu, a całą nienawiść skierowujq na
Francję, no i naturalnie na Polskę.

Francuzi. nie mają w sobie tej głupiej niena-
wiści, która cechuje Niemców, f

Właśnie, że naród francuski jest racjonalistą,
czem góruje nad innymi w polityce międzynaro-
dowej. Hymn nienawiści, który śpiewają, „Tages-
„Zeltungi i Vierecki, przeciw samym Niemcom.
niezawodnie obróci,

Niemcy są odem tak w siebie wierzącym,
#6 nie zdolne są rozumieć innych narodów. Pomi-
196 wielkiej wojny i klęski, zdaje się im, że są wy-
brwićemi i że inne narody to dzikie zwierzęta,
6 nie ludzie.

Jak dalekoz takimaw? miyślenia można
zajechać, podaje nam szeregi przykładów. historja.

 

 

Z PRASY I OPRASIE

  

W „Dzienniku Ludowym" czy-
tamy:
„W stanie Kansas toczy się

charakterystyczny spór. Guber-
nator stanu Allen, opierając się |,
na dziwacznej interpretacji re-
akcyjnej praw tego stanu, o-
rzekł, że wyrażanie sympatji dlu
strajkujących górników i kole-
jarzy jest występkiem.

Osobisty przyjaciel guberna-
tora, redaktor White wywiesił
w swojej drukarni afisz, w któ-
rym codziennie ogłasza... w pro-
centach, dle ma dla strajkują
cych sympatji: Sympatje reda-
ktora wahają się, Raz ma 90%
sympatji, to znów 48% i naza-
jutrz podwyższa to do 49%, albo
61% i t. d.
Gubernator polecił -wytoczyć

sprawę przyjacielowi, który ła-
mie „ustawy" przez to zabawne
postępowanie.
A redaktor White, zapewnia-

jąc, it ma dalej uczucie najwyt-
szej przyjaźni dla gubernątora,
twierdzi jednak, że interpreta-
cja praw przez gubernatora jest
ograniczeniem wolności słowa i
druku i dlatego, jako uczciwy
obywatel musi wystąpić prze-
ciwko gubernatorowi i przyja-
cielowi. '

Dotychczas jeszcze sądy nie
wkroczyły. .Ale, najprawdopo-
dobniej wkroczą w najbliższych
dniach. Cała ta afera, dość ory-
ginalna, ma jednak charaktery-
styczne znamiona. Świadczy, jak
nawet w sferach reakcyjnych, w
sferach osobistych przyjaciół gu
bernatorskich, budzi się sumie-
nie obywatelskie i protest prze-
ciwko bezprawiom, które się
stosuje do ruchu robotniczego.
Daleko rozumniej ze strony

tych przedstawicieli byłoby -
pójść w ślady White'a i rozpo-
cząć walkę przeciwko -niepraw.
nym prawom.

Daleko rozumniej byłoby, gdy
by robotnicy w Kansas powołali
do życia własną para) polity-
czną i postarali się o opanowa-
nie lemslalury i władzy wyko-
nawczej. -Wówczas niemożliwe

Z UKRAINY

 

bylyby takie zarządzenia, jak o-
mawlane urządzenie gubernato
ra Alka-_

« *

„Dziennik dla Wszystkich" pl-

„Pismo „The Dearborn Inde-
pendent" bardzo krytycznie pa.
trzy na sytuację strajku kolejo-
wego, stwierdzając, że „kompe-
tentny zarząd nigdy nie bierze
swego kapitału operacyjnego z
koperty z pejdą swoich pracow-
ników",

Najłatwiejszą drogą i namu—
pszą jest wiązanie końca z koń-
cem za pomocą obeinania płac ro
botników. Jest to fakt stwier-
dzony.

„The Dearborn Independent"
powiada, że zniżki są tak bezu-
żyteczne, iż nie dziw, że kolejo-
wi kierownicy uciekają się pod
płaszcz rządowy, aby wyglądało,
iż departament rządowy je za.
twierdził.
Jest to niesprawiedliwość wo-

bec kolejarzy i wogóle służby ko
lejowej.

Jest to niesprawiedliwość wo-
bec rządu, jak i niesprawiedli-
wość wobec kolejarzy i wogóle
służby kolejowej.

Wogóle koleje, jako obsługa
społeczna, nie potrzebowalaby
obcinać płac, a nawet mogłaby
podnosić płace i zniżać opłaty
przewozowe.

Nie koleje są odpowiedzialne
za obcięcie płac i strajki, ale za-
rządy bankierskie, oraz handel
akcjami i walką o dywidendy.

Powinien już dawno nastąpić
strajk rzeczywistych kierowni-
ków kolei przeciw używaniu wla
sności kolejowej za koła rulety
na rynku giełdowym.

Podobny strajk zapobiegłby
temu, co się działo w ciągu o-
statnich dziesięciu lat i ocaliłby
koleje. Koleje dziś nie mają war
tości nawet dla ulicy Wall.

„Dearbon Independent" doma-
ga się dla dobra przemysłu, aby
strajk obecny na kolejach zała-
twić jaknajprędzej."

SOWIECKIEJ ->
 

Wychodzący w Łucku „Dzien-
nik Wołyński" zamieszcza nastę
pującą ciekawą korespondencję
z pogranicza nad Zbruczem, o-
pisującą, co się dzieje obecnie
wśród gglicyjskich Rusinów prze
bywających na emigracji na te-
rytorjum Ukrainy sowieckiej:

„W szeregach organizacji ga-
licyskiej emigracji zaszły ostat-
no na Ukrainie sowieckiej bar-
dzo ciekawe objawy. Twór ten,
tyjący dotychczas nadzieją no-
wej zawieruchy wojennej, prze-
chodzi głęboki kryzys i rozprzę-
2enie. Zawiodły wszystkie do-

je między
nmdowe. zawiodły nadzieje ły-
czone z Genus, Piotrowskiegoi
Innych „Galicjan", zawiodły ra
chuby na zamieszki wojerine mię
dzy Polską i Niemcami, z okazji
terminu przyjmowania G. Ślą-
ska. Toteż na obóz emigrantów
galicyjskich padło zniechęcenie,
rozczarowanie a w związku z
tem sprawia dotychcus organi-
zacja „Komitetów po _Haldie-
łam", „Roboczych drużyn", „Rue
skiej chaty i t, p. zaczęła pękać
w swych wiązaniach ,,Druty-
ny robocze" poczęły się rozbie-
gać. Część ich przemyka się do
Polski, inni zaś Osiedlają nę w
dawnych -posiadłościach ziem»
skich. „Brygada galicyjska" zlik

; resztki wcielono do
mnędzynlrodnwych oddziałów

. Wybitniejsl dyg-
nitarze z pośród Galicjam urzą-
dzili się na stałe w rozmaitych
<nstytucjach - sowieckich, :prace
«aś organizacyjno - i-
ne „Komitetów. po Haldiełam",
pa skutek decyzji -Centralnego
Komitetu wspomnianej organ
zacji, włączono do sekcji komu
nistów, polskich na Ukrainie.

Zatoński przeciwdziałając roz
przężeniu w obozie Galicjan, po
Jecil łapać dezerterów i groms

ich w Kijowie, gdzie z 1200
wapahych zbiegów miano two
rzyć pułk „Karmaluka". Na

się |dzieje zawiodły, złapani bowiem
Pozbiegli się ponownie. Dalsze-
go- ścigania ich" zaniechano, o
czem otrzymała pofne zawiado-
mienie z Kiowa Centrala „Ko-
mitetów po Haldiełam".

Czy wypadki opisane stano-

 
   

wią ostateczny kres żywota wro-
giej nam organizacji Galicjan,

niewiadomo jeszcze. Roli roze
bitków galicyjskich w sekcjach
„polskich" komunistów będzie-
ny się przypatrywać, a tym o-
statnim poświęcimy kilka uwag
w następnej korespondencji".

Z POLSKI

POLSKI BURMISTRZ  KRÓ-
LEWSKIEJ HUTY

 

 
KATOWICE, 12 lipca. - W

dniu dzisiejszym odbylo się w
Królewskiej Hucie w obecności
wmewody Rymera oraz władz

wprowadzenie na sta-
nowisko drugiego burmistrza
Królewskiej Huty p. Dąbka (po-
sła na sejm, b, burmistrza mia-
sta Leszna), Po złożeniu przy-
sięgi przywital nowego burmie
strza wojewoda Rymer imieniem
rządu polskiego, dalej pierwszy
burmistrz Królewskiej Huty p.

 

Po długim gorącym dniu-

Niema nic, co by lepiej czy.

feito, chłodziło, odświeżało,

nic,. co by przyjemniej, wy.

godniej i łagodniej działało-

jak kąpiel z Lifebuoy,

Ono pobudza Waszą skórę!

Duży CZERWONY kawałek

   

    

    

    

     

  

   

Pobudźcie
Waszą skórę!

 

OdpowiedziRedakcii

„Macosze" w Brooklynie -
1) ,Affidavit" wuja, który jest o
bywatelem Stanów -Zjednoczo-
nych będzie w wypadku sprowa-

„Czytelnikowi z Jersey City. -

W sprawie spadku i związani-.

z tem formalności, należy się

zwrócić -do wydziału 'prawnego
w konsulacie.

 
 dzenia siostry z kraju .

Na mocy tego „affidavitu", kon
sul amerykański w Warszawie
udzieli wizę siostrze, co jest naj-
ważniejsze przy wyjeździe do
Ameryki. Trzeba jednak pamię-
tać, że tylko tę może mieć ulgę
że dzięki poręczeniu z Ameryki
ma pierwszeństwo w otrzymaniu

| paszportu i wizy.

2) Mat mote córkę  sprowa-
dzić, ale z takiemi samemi for-
malnościami, jakie podaliśmy
wyżej w sprawie siostry.

8) Grzegorz po angielsku „Gre |:
gory". $
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R BANKERS | lini tub do biore d
29 Broadway | 19 State Street
New York City |_ ‘Ncw York, N. Y.

   Bral (niemiec) zaś pol
skiej frakcji w radzie miejskiej
p. Idźkowski.

GÓRNOŚLĄSKA KONTROLA
" GRANICZNA

KATOWICE, 12 lipca. - W
powiecie raciborskim rozpóczęła
się kontrola graniczna ze strony
polskiej i niemieckiej. " Zatrzy-
muje nę wszystkie wozy i pa-
sażerów w celach rewizji.

Bej Tunisu Sidi Eh: Nassen
zmarł. Następcą jego został Sidi
Mohammed _Beri El thld Be
Uzyskat on Fran-
cji.
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Dr. L. Landis

Leczy chroniczne choroby krwi,
nerwów, norek | pęcherza,

mężczyzn 1 kobiet.

 

 

GODZINY
# rano do 1% wieczór,

Niedzielę od # rano do 4 popol.
Porada Darmo!

Dr. L. Landis
140 East 22nd Street

blisko £cle} Are.

New York City

 
 

    

 

BEZ POSADY!

Ucznfowie nas! dzik pracuj
są szczęśliwi, gdyż nauczyli 13,lim
1 zarabiają dziś od 25 do 50 dolarów
tygodniowo.

SZKOŁA NASZA
posiada 6 systemów automobliów o-

modeli z 1921 r. na których
my po polsku kierowania, jazdy

tygodni.
Dostarczamy nudy Vezsio się to
chu, który połaca. Dla pracujących,

szkoła otwarta w niedzielę.
Piszcie po katalog darmo do:

ARENA AUTONSCHOOL
ow181 Wert bith Street, York Cit

National Auto Schoo

 

Ponad czarną masą koń-
skich spasionych ciał czerniła wielka fi-

gura stangreta w kożuchu i futrzanej

czapie.
Tomasz Burga pewu! jakiś szczegól-

ny dreszcz, krew napłynęła .mu do mózgu

gorącą falą.
- Co u djabła! - syknął.
- Co mówisz? - spytał Mel Unie-

wicz, Jecz Burba szarpnąt koniem i wysko-
czył na środek drogi.
- Stój! - krzyknął donośnym gło-

sem.
Stangret wstrzymał kłusaki. Z sanek wy-
chyliła się niekształtna postać okutanej w
futra kobiety.

Burba zdjął czapkę i przemówił grze-
cznie, pochylony lekko do- przybyłej.

- Jestem Tomasz Burba, a oto mój
przyjaciel, Melchjor Uniewicz.

=- Wielki koniuszy dworu Burbów-
dodał z ukłonem przedstawiony.

- Prey,jechalismy tu na spotkanie pa-
ni, by ją prztpmwadzm przez bor, w kt6-
rym zdarzają się napady wilków - dokoń-
czył Burba.

Stangret dodał uwagę od siebie.
Dziś straszno jechać, konie czujne, aż

dziwno, rwą się jak odurzałe i chrapią.
Gromniczna tuż, to teraz najgorzej.
- Niech się szanowna pani nie lęka

- rzekł Uniewicz - mamy broń i zresztą
jesteśmy tu jako Je] cskona Nie dopusci-
nrydo wypadku: -

- Bardzo mi miło pownmc panów,
(zdumiewam się tylko nad... temi wilka-
mi.

Alt jej głosu wywołał nowy dreszcz u
Burby i szybkie spojrzenie w jej stronę.
Uniewicz natomiast zanotował milcząco u-
wagę: Daleka od dziewiczego sopranu -

l głośno zaś dodał:
- Przyjechała pani do dzikiego kra-

ju, po Rivierze odrazu... na wilki...
- Byle nie w ich paszczę.
- Ach sanowna pani raczybyć spo-

kojną - tacy rycerze jak my...
- Pani pozwoli - odezwał się Bur-

ba, - że siądziemy na sanki- wierzchow-
ce pójdą na przyprzążkę.
- Proszę panów.
Usunęła się na prawą stronę, przy

niej usnadł Uniewicz, mówiąc z przymile-
niem.
- Pragnąłbym teraz ucałować rączkę

czcigodnej pani, jako naszej pupilki, więc
o ile rączka nie nazbyt zamufowana...
- Zanadto zamufowana - brzmiała

krótka, sucha odpowiedź.
- Aaa... pardon!
I Uniewicz zagryzł usta z lekkiej iry-

cji. Burba tymczasem pomagał stangre-
towi doprzęgać konie na orczyki po bo-
skach dyszlowej pary, czwórka w obręk
rwała się, naprzód, strzygąc uszami.
- Czy duży ten bor? - spytała Gor

ska.
-Pięć wiorst drogi, przecinamygo w

poprzek, -- odpowiedział Burda.
- Ach, to olbrzym!
- Toż warownieckie bory -›znowu

wtrącił stangret,
- A... do Warowni-daleko?...
- Dziewięć wiorst.
Rozmowa umilkła, Po krótkiej chwili

wszystko już było gotowe do dalszej po:
klróży. Tomasz Burba usiadł pbok, stan-
greta, dwrocony twarzą do Gorskiej. Ru-
szyli.

- Obejrzałeś strzelbę Melu? Czyśa-
by spuścił kurki?
- Cóż znowu, jestem przytomny
- Bywasz niekiedy rozt y.
- Nie mam powodu być nim teraz,

Wobecności starej kostycznej baby - do-
kończył w myśli,

Mliczenie przedłużało się, przerwała
je wreszcie Gorska, wypytując o wilki, la-
sy i okolicę, wciągnęła do rozmowy głó-
wnie Burbę. (Ciąg dalszy
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Z drugiej fury cygan czarny, jak
smoła, wykrzykiwał zwołując natretow.
Horska spojrzała i zatrzęsła się, poznała
cygana Donru, króla bandy. Chciała się
cofnąć, lecz i on ją poznał, raczej domy-
ślił się. Gdy zeskoczywszy z fury witał ją
po swojemu, z dziką szczerością, ubolewa-
jąc nad jej wyglądem, płachta uchyliła się
podniesiona czarną, suchą, żylastą ręką,
wyjrzało z po za niej parę okrutnych źre-
nic i jak dwa żuki wpiły się w twarz An-
ny.

Starucha, przerażające jak wiedźma,
usiadła na łachmanach i wyciągnęła gło-
wę owiązaną w szmaty.
- Nie poznaje mnie, moécia damul-

ka?... Ot, a ja poznała. Ja Mokruna, woro-
życha... zdycham już... ja stara, stara, jak
czarna ziemia... A ty... paniuńciu młoda?...
Hej, hej, ni urody, ni bogactwa... zmarn
ło... zczezło... daj tak do końca... do wie-
ku...

Anna stała jak wryta, oczy szeroko o-
twarte płonęły przerażeniem.

Cyganka zaśmiała się bezczelnie. /
- A taki ja ciebie zobaczyła jeszcze,

nie w tej to krasie co wtedy... w boru... w
złotem słoneczku, w królewskim blasku...
oj nie w tej, nie w tej, ale taki ja ciebie
zobaczyła.

Młoda kobieta zaczęła" uciekać, mun»

jąc furgony, przejęta grozą, gonił za nią

potworny głos worożychy, wołając ochry-

le.
P - Mościa damulka niech się nie stra-

cha, powróżę ostatni raz, 2dycham, zdy-

cham już... dajcie grosik starej...

Anna szła prędko bez tchu, nie sty-

sząc błagań i ostrzegań Grześka, Borowy

coś do niej mówił, od czegoś chciał ją od-

ciągnąć. Nie słuchała. Czarna dróżka
wśród traw, niby szlak śmierci, wiodła ją

naprzód. Mijała moczary nie widząc ich,
znane dawniej miejsca były dla niej teraz

obce, tw uszach jej brzmiał śmiech i słowa

cyganki.
Nagle po długiej wędrówce stanęła.

Co to jest?... Pustośz rozległa, mar.
twa, wyżyna wśród moczarów, a tam...

tam ruiny zamczyska wielkie, zmurszałe,

zgmllzną ociekłe; wyszczerzone oczodoły
okien; paszczęki bram, wieże sterczące w
górę przeraźliwie, jak pxszczele
- Co to jest? - powtórny krzyk.
Na prawo wyniosła, rdzawa skała, za

nią głąb czarnego, jak kir jeziorka. Dóko-
ła rozgromiony bór, pole śmierci, pobojo-
wisko. Potężne pnie w prochu leżące, zrą-
bane dęby, pobite jodły.

Same, same trupy.
- Temnyj hrad! - ryknęła Anna

głosem, który nawet te gmachy drzew mar
twych powołać mógł do życia.

Chwyciła się za głowę w obłędzxe roz
paczy, instynktownie poznawszy swój świę
ty dąb, dopadła doń z wściekłym jękiem
i runęła na jego powalone cielsko. .

-- Tu... tu... tu! - rzęziła w agonii
męczeńskiej.

-- Wiedział ja, że tak będzie, nic
chciał puścić prosił... Boże chorony... OL...
taj hodil

Stary otarł rękawem grubą łzę.
, - Umrzeć... umrzeć tu... skonać jak

on, jak... Andrzej...
Borowy pochyhł się- nad, nią.
- Nie umierać, ale żyć, da pracowac.

zeby więcej takich mogił, oczy nie widzia-

  

- Nic po za mną... i nić przedemną...
wieczna gehenn al... po co życie?... dla ko-
go?... pustka w duszy... w... sercu...... -
skarżyła się boleśnie ,

- Bojarzynko... a ziemia?... Taż ona
została, ona wierna, da milowana, dla
niej trza silną być, ten ostatni kawałek
szanować, żeby już nikt tknąć nie śmiał,
jak sakrament... To teraz wasze prawo,
hołubko nasza.

Kobieta łkałą, spazm tragicznego bo-
lu wydzierał serce z piersi, lecz mie szu-
miały już nad nią, jak dawniej, królew-
skie korony temnohradzkich dębów,

KONIEC.

  

-- CZY PODOBAŁA SIĘ WAM

  

 

 

 

TERRIEOOM.

Robotnicy zatrudnieni w fa-
bryce "'The National Marine
Lamp Co.", w Forestville, Conn.,
zostali powiadomieni iż od dnia
24 -lipca fabryka ta będzie w ru-
chu 50 godzin na tydzień w miej
sce 40. W fabryce tej pracują
w wielkiej liczbie polacy.

6006 6
L. Kartusa, litwin,  zamiesz-

kaly w Terryville, i E. La Flame
zamieszkały w New Britain, zo-
stali zasądzeni przez Chelsea
District Court w stanie Mass.,
na 2 lata każdy stanowego wię-
ziemia za przekroczenie granicy
stanu Mass. w , skradzionym
przez nich automobilu w Terry
ville, oraz 1 rok więzienia każ-
dy za posiadanie przy sobie bro-
ni palnej. Po. odsiedzeniu wię-
zienia w stanie Mass., zostaną
takowi oddani w ręce sprawie-
dliwości stanu Conn., gdzie będą
sądzeni za skradzenie powyższe-
go automobilu.

60 60 «
Spacerowicze na drodze pro-

wadzącej do Bristol, niemało by-
li zdziwieni widząc całą gromadę
policjantów stojących na grani-
cy Terryville i Bristol. Policjan
ci ci czatowali na mający tą dro-
ga przejeżdżać automobil cięża-
rowy napełniony wódecznością.
Przemytnicy prawdopodobnie zo
stali ostrzeżeni przed grożącem
im niebezpieczeństwem w porę,
gdyż tak gorąco oczekiwany au-
tomobil przez policję, pomimo
wszelkiej pewności policji na
drodze tej wcale się nie pokazał.

60060 +
Józef Spina, rusin, poszukiwa-

ny przez policję z Torrington,
Conn., za kryminalny napad na
małoletnią dziewczynę z Tor.
rington, Conn., został areszto-
wany w Poughkeepsie, N. Y.
Spina postawiony jest pod kau-
cję $2,500 do rozprawy sądowej
w Superior Court.

KOMUNIKAT

Konsulat Generalny Rzeczy
pospolitej Polskiej w Nowym
Yorku npm” niżej -podane,

ich nych lub zna-
samych aby zechciały zgłosić się
do tutejszego Urzędu w celu o-

 

 

trzymania informacji, w spra-
wach rodzinnych lub majątko-
wych:

Jan,
(Pitz) Phila., Pa,,
Louis.

Tadeusz Rerutkiewicz.
Józef, Jan i Franciszek Pro-

soscy.
Konstanty Piecyk z Lublina.
Michał Schrle, Langley, S. C.
Jan Dębina, New York.

Mikołaj i Bartłomiej Pic
albo St.

Rynasów (Rynas) z z. Płockiej. ]
Michał Żabski, New York.
Antoni Gębski, -81 Grand St.,

Brooklyn, N. Y.
Katarzyna Woroncowa (z domu

Kowalska) z z. Grodzień-
skiej, Słonin.

Feliks i Tedeusz Wierzbiccy,
New Haven, Conn.

Pawel Saranny, Newark, N. J.
Stanisław Kasperski, 37 Cross

St., Boston, Bass.
Jan Spieg, Wilmington, Del,

109 Lagan St.
Andrzej Borkowski, inżynier bu-

dowlany, Brooklyń/ N. Y.
Marjan i Stanistawa. Cleszkow-

sey, 19 Grafton St., Quincey,

Mass
Stanisław 1 Feliks -Skowroński

z Z. Płockiej.
Paweł Kossakowski z Kobierna

pod Krotoszynem.
Teodor Maciupa, - Northamp-

ton, Pa.
K. Hoffamm z Opatowa na Ku-

jawach.
Jan Konarski, Philadelphia.
Tomasz Godulko z Z. Grodzień-

sklej, pow. Kobryński.
Antoni i Kazimierz Twardowscy

  

Antoni Smecińakl, North., Conn
Box 108.

 

Karol i Józefa Dobrvwohcy New
York.

ZE SWIATA

Z Ukrainy donoszg o szerze-
niu się wśród tamtejszej ludno-
ści polskiej prawosławia i sekty
sztudystów. Przyczyną tego ob-
jawu jest brak księży katolic-
kich i agitacja popów prawo-
sławnych,

 

 

D

Baron v. Loeprechting, które-
go proces o zdradę stanu odbył
się teraz w Monachjum, skazany
został na dożywotnie ciężkie wię-
zienie.

60060 »

Strajk robotników portowych

kże na Curshaven.
w Hamburgu rozciągnął się ta-

 

Herman Dobrowolski, New York] Mel

 

 

_ Tajemnicza eksplozja.
 

Na doniesienie sąsiadów pani
Pizza, z pn. 129 Bealfort ulicy,
Jamaica, iż od dłuższego już cza

szkaniu, 7 policjantów pod do-
wództwem porucznika Duffy u-
dało się pod, wyżej wspomniany
adres, Drzwiami prowadzącymi
do piwnicy wtargnęli oni do wnę
trza, w piwnicy też odkryli do-
brze zaopatrzoną  dystylarnię,
którą opiekowało się czterech
młodych włochów. Gdy ich wy-
prowadzono na ulicę, z okna

glos pani Pizzo, zawiadamiający,
iż więźniowie natychmiast winni
być uwolnieni, w przeciwnym bo
wiem razie czeka policjantów
śmierć od kuli. W odpowiedzi,
wpadli policjanci na pierwszepię
tro, ubezwiadniając rozeierdzoną
włoszkę. W pokoju jej znalezio-
no również dystylarnię, mogącą
pędzić 100 galonów wódki. Gdy
zabrali się do rozbierania tejże,
nastąpiła eksplozja bardzo silna.
Płomienie objęły natychmiast po
rucznika Duźfy i policjanta L. J.
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pierwszego piętra dał się słyszeć,

 

 

CiERPIACY

NA SŁABY WZROK

LUB BÓL GŁOWY

Gruntowne badanie
OR. 8. SOMEL&TEN

w Ave.
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Brooklyna, D. Y;

 

Lauta. Eksplozja spowodowała

kompletne zniszczenie mieszka- ,

nia, zadając reszcie obecnych bo

lesne rany, Alarm sprowadził re

zerwy policji, która rannych od-

wiozła do szpitala..

Tow „Biały Orzeł! urządzić

ma w tym miesiącu zabawę na

świeżem powietrzu t. aw. pik»

nik, Będzie to pierwsza zabawa, -

jaką w tym roku urządza powyż

sze towarzystwo. Tow. to jest

narodowe i nawskroś patuotycz
ne, sądząc po pracach, jakie
położyło _w czasie wielkiej
potrzeby naszej Ojczyzny, tak w
sprzedaży bondów polskich jak i
kolektowania na rzecz głodnych.
Tow. to wyssygrówało na za-
kupno bondów polskich prawie
połowę swego majątku bo kupi-
lo bondów za $800. Tow. to,
warte więc jest, by w dniu pik.
niku zostało serdecznie poparte
przez patrjotyczną polonję, ja. ,
ka jest tutaj,
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bycia po zniżonej cenie:

KONTRAKTOR ELEKTRYCZNY
568 Manhattan Ave,

Tel.: Oreespolit
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chinki - Heleny.

1. .- _ POGODA

1 Dźisiaj - Pogoda.

F (unis—Em

; Za 1 dolara dzisiaj płacą 5800
marek polskich.

 

 

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:
Poniedziałek - Orbita z South-

apmton.
{ Pres. Arthur z Bremen.
, Stavangerjford z Bergen.

Baltic z Livepoolu.
Wtórek- Saxonia z Hamburga.

Manchuria z Hamburga.
Oscar II z Krystlianii

Środa - Pres. Garfield z Londy-
nu.

Czwartek - Pres.; Harding z
--Bremen.

Piątek - Reliance z Hamburga.
- Berfing a z Southampton.

«
   

. >Oplyna z New Yorku

Wtorek Aquitania do Southamp-
ton.
Frederick VIII do Kopenhagi.
 

CERTYFIKATY WYESZTAL
CENIA

(Certificates of Literacy)ases of obs
 

f Wfinifilne od'każdego obywa
tels ubiegającego się o urząd
miejski lub stanowy, wydawane
będą z początkiem października
przez (cały tydzień we wszyst-
kich / szkolńch publicznych na
podstawie egzaminu przeprowa-
dzonego przez władze szkolne.

"Egzamin wymaga znajomość
języka. angielskiego w słowie i
piśmie i odbywa się w ten spo-
sób, 25, Akliczycie!" lub - 'nauczy-
cielka pod odczytariiu ustępu za-
wietającego sto słów zadaje kan-
dydatowi pytanie, na które ma
iśmiennie krótko odpowiedzieć.

Ł! ten sposób egzaminujący mo-
że się przekonać czy kandydat
zrózumiał przeczytany ustęp i
tay jest w. stanie na. postawione
pytanie odpowiedzieć:: Za temat
służyć" będzie: Ameryka, Ame-
rykanizacja, Obywatelstwo, Na-
toralizacja, Obowiązki Obywa-
telskie i Ustro) Ameryki,.Prze-
myst i Międzynarodowe sto-
sunk.

Ogólem, wymagane jest wy-
kształcenie ucznia w piątym sto-
prilu systernu szkól publicznych.

„Poniżej jemy (wyjątki z
uhhh-ŻWfńy jętego |przez
Board of Regents:

Art. 660) Certyfikaty wy.
kształcenia, stosownie do zarzą-
dzenia Board: of Regents, może
wydźwóć Zakząd ' "Szkbły,* Dis-
łriet/Superintendent, a pod ich
dyrekcją Impactor, Naczelnik
hib "Dyrektor szkoły publicznej,
Yib naczelnik innej szkoły uzna-
nej przez Stanowy Departament
Oświaty.* -

Art 661) Certyfikaty .wy-
kształcenia mogą być wystawio-
he pa podstawie poniżej poda-
nych dowodów wykształcenia.

Wszystkim kandydatom któ
Tay posiadają świadectwa dowo-
digee, iż z dobrym postępem u-
kończyli ›studja wymagane od
uczniów piątej klasy szkoły pu-
blicznej.
b)-Osobom które posiadają do

wódy, iż ukończyły z dobrym po-
stępem wieczorne szkoły czyta-
him' pisania, prywatne lub para-
fjalne.szkoły lub szkoły w rów
wym stopniu poza. granicami
tanu,

? c) Wszystkim aplikantom któ-
nie posiadają: dowodów. wy-

Mum}: pod.a). i-b) po zlote-
in egzaminu wymaganego przez
komisarza „oświaty. .~

"Art.) 662.1) Earns},11mg.-
fiy./przez- aplikani ery .do-
„maychpdowodówłąie posia-

ja hazywa si: ,,Regents New
ofk State Literacy Test".

j Art) 663) „Certyfikat wy-
kształcenia zawier
va) gfię. nazwisko i} m_e: w

miejscowości "w której _nphknnt
tns prawo głosowania pisane a-

własnoręcznie przez

śplikanta w obecności egzamint;

 

ra.
1 b) Imię, nazwisko i urząd eg-

zaminatora. px *,
¢) Nazwa miasta, „taczk-

lub wsi w której certyfikat zo-

Stał: wydany. ; ;
/ d)
de, -13 certyfikat, : gda został

 

 

ka _miejscowa

na podstawie egzaminu: ! przepi-
sanego przez ›kóniisarza oświaty
lub naj podst&Wie przedłożonych
świadectw,:6

€) Affidavit égzaminatora glo-
tone' przed notarjuszem lub ko-
misarzem, że podpis aplikanta
złożony _został _własnoręcznie
przez aplikanta i że aplikant ma
prawo otrzymania certyfikatu.

Art.) 664) Egzaminator za-
wiadamia aplikantów którzy cer
tyfikaty ,wykształcenia nie o-
trzymali, iż mogą ponownie sta-
nąć do egzaminu przed miejsco-
wymi urzędnikami wyborczymi.

Art. 665) Komisarz Oświaty
ma prawo wydania przepisów,
blankietów, wskazówek i egza-
minów jakoteż _przedsięwziąć
kroki stosowne do przepisów wy-
borczych co do wydawania cer-
tyfikatów wykształcenia,

PRZECIW WOJNIE

Szereg organizacyj jak Kwakro
wię, Bałaiści, grupy różne sto-
warzyszeń kobiecych i robotni-
czych, urządzili w ubiegłą sobo-
tę wieczorem pochód manifesta-
cyjny przeciw wojnie po ulicach
w New Yorku. Pochód rozpo-
czął się z Union Square, 'a roz-
wiązał przy Central Parku.

Brało udział w pochodzie z ty-
sige osób. :Dominowały niesione
napisy jak: „Precz z wojną",
„wojna daje śmierć,, głód i zni-
szczenie", „dążymy do wieczne
go pokoju" i t. p.

Najbarziej -zwracali uwagę
Bahaiści z czerwonemi sercami
i mała grupka hindusów z portre
ten-Ghandiego.

DZIABY I DRABY

W Jamaica nastąpił wybuch
destylarni -munszajnówki .pod-
czas którego ośmiu policjantów
zostałotciężko rannych. Areszto
wano „fabrykantów" z domu pn.
125 Beaufort i po 48 godzinnem
śledztwie wypuszczono ich pod
kacją $500 od osoby.. -Ze znale-
zionej _książeczki _bankowej
stwierdzono iż draby munszaj-
nowe zarabiały po tysiąc dola
rów dziennie na sprzedaży wódki.

KATALOG

Polska księgarnia „The Po-
lish News Agency", 38 Union
Square?, N. 'Y. nadesłała nam
katałog.książek polskich znajdu-
jących się na składzie wspom-
nianej firmy. Umiejętnie zesta-
wiony, obfty , starannie: upo:
rządkowany )katalog każdemu
przedstawia bogactwo naszej lis
teratury i zaprasza każdego do
nabycia kilku przyjaciół prawdzi

   

wych. jakimi są dobre książki.
Najnowsze utwory pisarzy pol.
skich są dziełami powojennej
już epoki, pierwszymi wyrazami
sztuki wyzwolonej ~w wyzwolo-
nej ojczyźnie..  

8SARDYNKI

śledzie 1 sardynki. - to złoto
i srebro mieszkańców. wybrzeży,
którzy przeważnie.żyją z połowu
ryb i Corocznie z niepokojem wy
glądają ich przybycia.
Strażnicy tygodniami~owypa-

trujący pożądanych" @oC1, dają
starodawnym okreykiein: „He-
wa" czyli „znalezione" znać _o
zbliżeniu się srebrzystych mas.
Po wsiach Kornwalji rozpoczyna
się orączkowy ruch, z olbrzy›,
miemi sieciami udają się ryba.y
w łodziach na połów. Obfitość
sardynek jest taka, że zagarnię
cie siecią apemmina nieraz #2 do |.
18 lodzi, którę czasem: nawet to-
ną pol zbytnim ciężarem, Sar.
dynki mieniące się niby płynne
srebro, ładuje się w taczkach na
wozy, które je wsłąb kraju prze
wożą.

, W chwili, gdy. sieć wylania się
z toni, ruchliwe masy sardynek
w świetle promieni słonecznych
mienią się wszystkiemi kolora-
mi tęczy, ZeAnglji większa część
połowa idzie nasolona jako poży
wienie do południowej -Europy,
podczas gdy w Brytanii przygo-
towuje się. resztę, ›jako słynne
konserwy w oliwie.. Oczyszczone
z wnętrznościi obcięte z głowy
rybki gotuje się w oliwie i pa-
kuje do puszek.

A JEDNĄK WĄŻ MORSKI
ISTNIEJE!

I to nie tylko do pary z kacz-
ką dziennikarską, ale naprawdę!
Pewien kapitan w liście do „Jo-
urnal des. Dóbatś" opisuje potwo
ra napotkanego przez siebie w
drodze na Touraine,
Uwagę jego zwrócił krzyk

sternika. Zobaczy] wtedy w od-
ległości 20 metrów od' statku nie
zwykłe zwierzę. Na powierzch-
ni widać było dwie części ciała.
Każda mogła wynosić około 8&u
mętrów. Część położona między
nimi i ukryta w wodzie mogła
mieć 5-6. metrów. Ciało węża
było grubości beczki.
Wijąć się wóród fal, wąż po-

suwał się szybciej od statku. -
Nagle zanurzył się w wodzie i po
kilku minutach ukazał się przed
statkiem,, ale "wkrótceznik! w
głębinach morta nl'd'qbn.

Kapitan dodaje; że'po przy-

jeździć do Hong .- Kongu, prze-
czytał w dziennikach, że widzia-
no podobnego węża" w*zatoce A-
long. Marynarze, którzy go wi-
dzieli, "opisali go szczegółowo.

Ostatecznie miałby ten. po-
twór tylko jakieś 22 metry dłu-
gości. Zadziwia to wyobraźnię,
ale jeszcze jej nie przeraża. Po-
dług legend średniowiecznych
wąż mórski był: znacznie więk-
szy. 1

NEWARK, X.3:

We wtorek dnia 1 sierpnia, w
Polskim Klubie Oświatowym,-
255 Court ul. wygłosi odczyt na
temat nlukovly ob; M.›Gmerni-
cki.' Poesatek (o godzinie 8 wie-
czorem. Wstęp wolny. I

f . Komitet.
 

: (Panga: Mabel Walker Wit
, prokaratore w

     a 7 WA. -!

lebratidt asysteiitka generalna "'

  

Washingtonie.

OBYWATELE!

Prow
azki i Tra

zy rozbiorow,

R się życie

tne odniósł zwycięstwo.

podległość obronić.

pierwsze uczciło.

dego państwa polskkqo.

szenia do udziału w obchodzie,

Niech żyje Rzeczpospolita

Józef Piłsudski !

Towarzystwo „Ognisko",

Towarzystwa: „Staszia",

Towarzystwo. W

New York i Bronx,

 L.

Przed ośmiu laty, dnia 6-g6 sierpnik: wyruszyła garść
najlepszych, synów Ojczyzny w drogę krwawą. „Na rozkaz,
Wodza stanęli do źniw wolności.

Skupiła się w nich Wola Twórcza Narodu. Byli pierw.
szym Sejmem konstytutyjnym Polskim, bagnetem pisali
paragrafy Ustawy Zasadniczej Niepodległości.

ich następca prawy z ducha i krwi Kościu-
ita, trzeci z kolei Naczelnik najwyższy Narodu,

Padły na rozkaz jego słupy graniczne; zatarte

jeszcze jeden' dzień sierpniowy, Pod wodzą
stwa zjednoczył się naród, odparł najazd bolszewicki i świe-

Ten, który pierwszy podniósł oręż do walki o Niepo-
dleglosé Poliki, umiat w chwili niebezpieczeństwa tę Nie-

Święci wielką rocznicę naród polski. Święci ją wychodź.
two, które 6-ty sierpnia wiecami i obchodami w r. 1915-tym

I w tym: roku rocznicę sie'rpnian obchodzimy. Obcho-
dzimy ją w chwili, gdy państwo Polskie targane przesile-
niem, przeżywa znowu, a tym razem wewnętrzny kryzys,

i niebezpieczny. Wiemy, że. w tym przesileniu Na-
czelnik Piłsudski zajmuje stanowisko konstytucyjne i pra-
gnie rządu silnego, któryby walczące ze sobą, stronnictwa
doprówadził do porozumienia dla dobra państwa. Wiemy,
że wysiłki Naczelnika mają jak zawsze na celu jedynie do-
bro powstechnie~- dobro'calej Ra&&ypośpolitej Polskiej.

Obchód; który się odbędzie w niedzielę, dnia 6-go sier-
pnia o godzinie 3-ej w Domu Narodowym, iirządzony przez
Radę Oświatową i, Komitet Obrony Narodowej, - będzie
więc nietylko uczczeniem drogich" sercu naszemu pamiątek
przeszłości, ale zadeklarowaniem lojalności dla Twórcy Czy-
nu Sierpnioyggn. Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego,
Będzie oświadczeniem wszystkich postępowych

:

żywiołów,
szczerze oddanych sprawie ojczystej, że tak jak stawaliśmy
z pomocą Ojczyźnie przeciw wrogom zewnętrznym, stanie-
my i przeciw tym, co z wewnątrz wstrząsają budową mło-

Zapraszamy wszystkie organizacje, towarzystwa i zrze-

Waywamy wszystkich" rodaków i
wspólnie mogli wznieść okrzyk szczery

Niech żyje jej pierwszy obywatel Naczelnik Państwa

RADA OŚWATOWA, *

KOMITET OBRONY NARODOWEJ,

Tulum;- należącedo Rady'tlx'rhmwej Złączonych
Tutu-vat! Polskich .w. New. Yorku:

Dzielnica 175 Komitetu Obrony Narodowej,

Oddział 34 „Potęga" Zw. Soc. Polskich,

Odział 32;„Pod jeden Sztandar" Zw. Soc. Polskich,

Koło 55 P. 8. L. „Wyzwolenie",

Gniazdo T-me Związku Sokołów Polskich,

Polska Robotnicza Kasa Chorych, Oddział 1.,

Towarzystwo Śpiewu „Echo",

Townnyitwo „Marji Konopnickiej",

Towarzystwo „Białęgo:ORa",

Tówarzyktwo Dramatyczne „Gwiazda Wolności",

Towarzystwo Koszykarzy, ;

Towarzystwo: „Moniuszko", :* q" to g o

Towarzyatwo',Jenerala Chiopicklego",

Towarzystwa „Bałuckiegó", __

OddziałII-gi Ligi Polskich Kobiet.

Towarzystwo Bratniej „Pomocy, Józefa ›Piłsudskiego,

j Pomocy: Łogi

. Towarzystwo-„Narajów";. .

Towarzystwo „Nowe Życie", «

. Polukow w'New Yorku; -

. Polska" 'Téchiifcno-Handléwa, -* ' ,

"& -Zlgczone Filje Stowarzyszenia Mechaników Polskich,]

Zespół napczycieli przy Szkole Rady Oświatowej,

Spólka akcyjna „Nowy Świat",

 

zostały bli

dl I- później i

Naczelnika Pań»

ląd-uki, abyśmy
i potężny :

Polska, Wolna i Niepodległa!
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KTO CHCE == -

Dom, farmę, lotę interes, sklep itd.? @

GAWLINSKI & COMPANY
realności, Kontrakty kupna i sprzedaży

NEW YORK CITY:
 C
 

|a2 Bast 15m stReen,

MĘŻCZYZN

POTRZEBA ;MOULD

POTRZEBA

" W HUĘTINGDON, PA.Moulders nie wytrząsaj .
Doświadczonych mężczyzn do ludwisowania na

maszynie w Żelaznej Ludwisarni
Lub zaangażujemy nie doświadczonych mężczyzn

po $3. i $3.50 dziennie.
Powinni zarabia¢ od $5. do $6. dziennie.Nie ma nieporozumienia pomiędzy robotnikami,

ie po niskiej cenie. Domy dla mężczyzn z familia
Foundry on Main line Pennsyvania Railroad

Pomigdzy Altoona i Harrisburg
PIERCE BUTLER & PIERCE MFNG. CORP.

Huntingdon, Pennsylvania ~>
od 9-5. Niedziela 1-5. Wstępwolny, A.

AKWARIUM, Battery Park. Otwarte
od- 10) do 5 popołudniu. Wstęp

OGRÓD  ZOOLOGIOŻNY w Bronx
Park. Otwarty od 10 rano. Wstęp
wolny.
tzwartku, w które to dnio opłata
wynosl. 26.
wolny » wyjątkiem pontedziałku i

OGRÓD BOTANICZNY w Brooklynie
(Flatbush Ave. 1 Malbome St.
Wstęp wolny.

DWIE loty na rogu 60x100 w doby

Steamship Ticket Office, 826 E. 14th
St. New York City. John Kubo.

cn

 

DWA umbelowane pokoje do sprze
dania; rent $11 miesięcznie. Cena

31100 gotówką. Zgłosć się do Klas;
307. R. 60th St. 1 piętro tył. Ca)
 
 

ZAWIADOMIENIE

Rusko-Polskich :Klokmakrów.

Zawiadamiam was, to zgromadzenie
RuskoPolskich członków Unji Kok.
makrów odbędzie się w poniedziałek
dnia 31 lipen, o godzinie 1:30 wieczo

wym Domu; 315 East
10. utica
Na porządku dziennym bardzo wa

tne" sprawy. Obowiązkiem każdego
członka jest przybyć na to zgromadze
nie.

Sekretarz A. E. SAULICH,
» an
  
Tol. Markt outa

zaku. zstarz
x. r

(Bure: Realaote)
sir:
    

o
sporta i maar z.

 

Buco: otwarte co died do godziny
104) wiecsorem
 

A i do sprze
dania dobry wyroblony interes, dłu-

go istniejący. 405 East 74th St., New
York City. + (le)

ZAKLAD krawiecki do sprzedania,
dobre miejsce. 101 Putnam Ave.

pomiędzy Classon Ave, 1 Armond
Place, Brooklyn, N. Y. ()

DOSKONALE urządzony zakład kre
wiecki tanio do sprzedania. Dwa

pokoje przy sklepie, rent $23,
ka, roboty dosyć dla dwuch ludi,
157 Driggs Ave., Greenpolnt, B'klym,
8. ¥. G#)

 

GROBERNIA 1 candy store do sprze-
dania z powodu choroby za bardro

niską ceng; lease ma tray lata. 316
Green St. Greenpoint; Bkipn. (In)

NA SPRZEDAŻ grosernia 1 delikate:
sen w dobrej miejscowości z powo-

du choroby. 36 W. 16th 8t. Bayonne,
W. I. (7)

 

KRAWIECKI Interes dobrze
ny do sprzedania z powodu słabego

zdrowia. 13 School St. Glen Core.)L.
LN.Y. (39)

o-

  

IL MPLA Thani:
we deny ot 16.400 ~ vmiateis

C3
JOHN STANKIEWICz

 

 

GROSERNIA,  dellkatesen 1 t tows
rem łokciowem sklep do sprzedanta

bardzo tanio; 202 R. R
City, N, J.

NA SPRZEDAŻ growria -
store; rent #30;

 

  

   

HALA DO WYNAJĘCIA

na wesela, chrzelny i wszelkie
inne zabawy

K. KUCHLEWSKI
~46! W. 52 St., New York City
---

 

 
 

BROBNE OGŁOSZENIA

- Praca dls Mężczyma
 

ROBOTNIKóW - ROBOTNIKOW

SZYCHTY 8 i 10 GoDziw
MUSZĄ BYć SILNI CHĘTNI 00

ROBOTNICY
ZGŁOSZENIA o 7 RANO i 3 Po

POŁUDNIU
w EMPLOYMENT OFFICE

AMERICAN SUGAR REFINING
* COMPANY

KENTAVE. AND south 4 st.
BROOKLYN.

\ (Gm

OTRZEBA MĘŻCZYZN
do rokoty w fabryce farbówania: do-
świadchońle nie wymagane. Dobra pla
ca dla początkujących. Zgłosić się:
Superior 'Dye Works; 37 Moul
trie. St } Greenpoint: , Bloom. .. . 21m)

krawgów 1 ogólnych ope
ratorów na ą? h pleszcrach --

Stała robota 1 dobra-płaca. 30 Broome
St. Newakr N. J.

WIRLET FABRYKANT ROBADL porrioje
agentów do sprzedawania kovnul snselkich
  

 

garsnków wprost do nabywez.
rowr. Wielkie wartośc. Wiery

MILLS; 808° Brosdwaj; Nen
York N. Y . ®
 

 

KalendarzykZabaw
13 Slerpnia ~ Tow. Br. Pom

Bratnia Dick Gr. 78. Z. N. P. w
Queens 'Co. Parku, Maspeth, L. T

18 Slerpnia  wielkt 'pllnik w. Queens
Co. parku, Maspeth L.. mug;
Tow. *. Pomocy , Tral

, „29. N
13. wlerpnia w niedzieię, Tow . Aplewu

<Harmonje" ›piknik -nw
Caring, 155 1 8 Ave.,

New. York City. Początek o godzi.
Fel.

wrześniw sobotą, Stów" Wetota:
nów Armii Polskiej w Amer. Pie
cówka NewYork Nr. 21, urządza
Wieczorek Wojskowy w Domu Na
rodowym, 19 $t, Marks Place,
New York. City,

3%" września; w niedzielę przed. Labor
Pikfk: 4. złączonych

Grup Z. N. P. Marji Konopnickiej
Gr..20., Tow Nowe życie Gr. 8,
Tow „Wsajemne1 Pomocy, Narafów |.

1 Tow Kółko Prujnlói Gr. 111,
w Manhattan Casino,

róg165 ulicy { $4 Ave., New York
ty.

14 Października Tow. Koszykarsy u-
Bal w Domu Narodowym,

28 St. Marks Place: N.
4 listopada Wielki Bal Lit
w Domu Narodowym. _.

11: Listopada Polska Kasa Chorych,
.A. w „New Yorku urządza

Wieczorek w Domu Nar. 1923 St.
Marks:PL o godzinie 7 wiocz

25 Ldstopada br. Bal Ligl. Kobiet w
Tomu Narodowym.

Y..
Kobiet

BEZPŁATNE ROZRYWKI

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH. -
(6 Ave., 80-84 ulica.) Wstąp wol.
ny z wyjątkiem zoniedziełku

OGRÓD BOTANICZNY. =- Bronx Pałk
w poblitu Pelham Parkway otwar
ty codziennie. Wstęp wolny.

MUZBUM PRZYRODNICZE.

 

 
 

206 East 22nd Su

 

al konać tanio, szybko } r
Wnuk-1 ”mi-Ea"mmm

'New york city
roboty \y tae

i

  

- at),
pirel Park. Wast... Qtwarte |}

- STOLARZEI BUDOWNICZY -

- i Kontraktorzy.
x. mickiewicz i. H. HOFFART _'

 

POSZUKUJĘ pracy w księgarni do
oprawiania książek, Felixa Babicki,

107 Fast 13h St., N. Y Gim)

PORZUKUJĘ tego adwokata który
zamieszkiwał -na Tej ulicy. Felix

Bableki, 107 East 12th St., N. Y. C.

 

. Praca dia kobiet

_--__.-----------

POTRZEBA starszej kobiety do domo

wej roboty; zgłosić się pod 100 Ber

ry St. Brooklyn; do groserni. .(ID

, Do sprzedania

MEBLE do sprzedania q 4 pok

Ave. New York City. Sakowski.

. (be)

 

 

MEBLE do sprzedania z 2 pokol; mo-

d; 120 Rast 'Third St.

- (319)

CANDY, ice cream 1 stationery wklep

z dwoma pokojamt do sprzedania

 

s Aabrykami: 185 Fran:

Jitn St., Greeopolnt, Brook)yn. is

~ C3

WIELKI-aposobnodé -#-Wythe

Ave. czteropiętrowy Arówniany dom,

Cena $6800; gotówki $2000. Buerm

140 Harrison "Ave.. Brookiyn, N. T.

, z (August 280)
 

 

110 W. 34 Street, Room 900 ne pokoje; 209 - 15th St. Jersey Ct
Tel. Pitsroy 6048. New York | |ty. (Ga)

los; aad; raoka;

 

Farma 130 akrów; las ; rzeka;
ro; duży sad; dom 10 pokol; 12 krów;
byk; 2 konie; 200 kur; 2 świnie: cała
obsiana 1 maszyneria. Cena $4000 -
&otówką $1800. Pisarko &
429 H. Sth St. New York. 6»

TRUDNIMY się kupnem 1 sprzedaią .
Jeśli kto ma farmę, dom lub jakdkole
wiek inny interes do sprzedania sibo
ma zamiar kupić: niech się zgłosi
stownie lub osobiście. Biateek Janko:
wski Co. 65 St. Marks Place; N
York City ai»

FARMA w New Jersey blisko New
Yorku; 170 akrow; 30 akrówbuduje

ca; duty sad; festoro: 5 akrdw; dom
murowany 10 poko! i inne
nin w dobrym stanie; 27 dojnych
krów; byk; 6 jałówek; 4 konie; 200
kur; 2 wieprze; gol: kacski, Cala
farma zastaną tyto, pszenice, owies,
kukurydza," kartofle Itd.. Gazofinowy
„angine! maszyna do młócenia
itd. Jedna. mila do miasta. Dochód
za mieko $3500 na rok. Cena za wszy
stki 514000; gotówką $4000, Philip
Lobor; 274 E. 4th St. New York City

CANDY wiore do sprzedania z powo-
du wyjazdu do kraju. Dobrze W;

L

 

sperujący 1 wyrobiony Interes:
Elm Road, Newark, N. ¢: «

GAWLINSKI & co,
ogłaszają do sprzedania: -

BARGAIN! Domy 6 familijne muro»
wane po $11,600. Wpłaty $8,500 w

South Brooklynie, w eleganckiej sek.
1cf.

9 AKROWA farma drobiu w New
Bruswick do sprzedania. Cena $1400,
gotówką 5700.
OKAZJAJ grosernia 1 buczernia w
Maspotb L. 1. w polskiej dzielnicy
znakomicie prosperujący interes, z pa
wodu wyjazdu do kraju tanio do
sprzedania. Cena sa wszystkóz urzy
dzeniem $2000.

 

tanto. ~ Ma
domość Gawiiński & Co, 428 E. tot
Bt, New York.

domy 1 let „wo-id imy; domy y. do
Wolański; Polska Agencja. Rm“ oi
towych; Real Estate; 111 Dupont
Greenpolnt; Bktyn N.Y,

DO WYNAJĘCIA

POKÓJ trontowy z osobnem wejściem
do wynajęcia dla inteligentnego męż

czysny. 98 Jave St. Brooklyn. (Mi)
Reco

POSZUKIWANIA

PANNA poszukuje osobnego pokoju
przy polskiej familil. z

K. R. co Nowy Swiat Gp

POKÓJ umeblowany przy polskiej tn»

od. subway't. 30 minut Grand Cen
tral, pisaé: Room S. 8.
go Nowy Swiat: 24 Union Sqare New
Yorke G maja

 


